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Wiadomości kraiowe. 


Że Lwowa d. 14. Lutego. — N. Pan ra- 
czył W. Jędrzeia Jakab, Radcę C. K. Szla- 
checkiego Sądu Stanisławowskiego, mianować 
Radcą appellacyinym; na mieysce zaś iego 
przenieść W. Piotra Rath, który był do- 
tychczas Radcą nadliczbowym przy C. K. Szła- 
checkim Sadzie Lwowskim. ~ 

N. Pan raczył W. Wicentego Weeber, 
Radcę C. K. Szlacheckiego Sądu Tarnowskie- 
BO, z względu na zasługi przez niego i oyca 
lego połozone, wynieść wraz z prawóćm po- 
tomstwem na ŚSlachectwo w dziedzicznych 
Kraiach swoich, i vedz mu praedicatum: de 
Ehrenzweig. 

Wysuki Sąd Appellacyiny przeniósł P. 
Marcina Limińskiego granicznego Komor- 
nika Zółkiewskiego do Przemyśla na mieysce 
P. Amosa Jaworskiego, który urząd swóy zre- 
zvgnował; a Lwowskiego Komornika gra- 
nicznego P, Antoniego Spadwińhskiego z Gród. 
ka do Sądowćy Wiszni w Cyrkule Prze- 
myskim, na mieysce zmarłego Komornika P. 
Xawerego Leńczowskiego, 

Z Micdnia d, 5. Lutego. — W Niedziele 
d. 2. b. m. o godzinie 1wszćy po południu, 
otrzymał Marya Tadeusz Hrabia Traut- 
Mannsdorf - Weinsberg obrany Arcy- 

iskup Qfomuriecki, od N, Pana prawem 
lennóm Xięstwo od Korony Królestwa Cze- 
skiego zależące, Wraz ze świeckiemi regalia- 
m: Uroczystość ta odbyła się w obecności 
. Cesarzowóy, Arcy- Xiążąt i Arcy - Xiężni- 
Czek, Magnatow i licznie zgromadzonćy 
Szlachty, iako też w obecności całego Dwo- 
ru i Gwardyów w paradzie stoiących. 
i W skutku traktatu pokoiu dnia 14 Pa- 
żdziernika r. 1809 w Wiedniu zawartego, gdzie 
„Ariykułem Il. było obwarowano; że Wie- 


liczka i całe terrytoryum kopalni solnych, 
wspólnie do N. Cesarza Austryackiego i N. 
Króla Saskiego należćć powinny, nastąpiłe 
w fey mierze ieszcze d. 6. Grudnia tegoz sa- 
mego roku provisorium, a teraz zaszła 
między Pełnomocnikami obydwóch Dwórów 
na dniu 19tym Listopada r. p. formalna rza- 
Owa ugoda. Pełnomocnikami ze Strony Ń. 
Cesarzą Austryackiego byli: Franciszek An- 
toni Eques de Kranzberg, Radca nadwor- 
ny w Kamerze skarbowćy; Tadeusz Peith- 
ner, Radca nadworny w Kamerze interessów 
gorniczych i mennicznych; Eques de Lich- 
tenfels; Ferdynand de Ferenberg Radca 
rządowy i Dyrektor galicyiski przedaży soli; 
ze strony N. Króla Saskiego iako Xiążecia 
Warszawskiego : Xiążęcy Radca Stanu Hrabia 
Łuba, i Zygmunt August Wolfgang de 
Herder, Saski Radca górniczy. Ugoda ta 
w tuteyszćy nadwornćy i rządowóy Drukarni 
wydrukowana, zawićra 23 Artykułów, w któ- 
rych icst obwarowano: że N. Cesarz począ- 
wszy od ı Lutego b. r. na 8 lat techniczno- 
ekonomiczną administracyę wspólnych ka» 
palni solnych Wieliczki na siebie samego 
przyimuie, zuzyskanćy soli N. Królowi Saskie- 
mu półowę dla Xięstwa Warszawskiego od- 
stępuie, a zatóm w wyznaczonych terminach 
naymnićy 450000 ceinarów wićdeńskich co- 
rocznie dostarczać będzie. Administracya, 
którćy N. Cesarz zwierzchne zarządzenie 
wspolnych kopalni solnych powierzy, będzie 
podczas tych ośmiu lat mieć tytuł: C. K, 
Austryacka Administracya, C. K, Au. 
stryackich i K. Saskieh wspólnych 
kopalni solnych Wieliczki. Bedzie 
ona przez Cesarza ustanowioną. Król Saski 
przyda iednego Kommisarza. Równie usta- 
nowi Król przy każdym szychtowym skła- 
dzie drugiegu Zaaiadowcę. Na Urząd wspól 


po 
nje ustanowić się maiącego Gubernatora Wie- 
liczki na czas teraźnieyszćy ugody, przed- 
stawi Król trzech Kandydatów , z których 
N. Cesarz iednego obierze, 
Z Budy d. 28 Stycznia. — Przez łaska. 
wą troskliwość Arcy-Xiążąt Palatyna i 
Rainera, tudzież przez przyłożenie się kilku 
patryotycznych Magnatów Królestwa, usta- 
nowione tu Muzeum, otrzymało na nowo 
znakomite datki z Królestwa żwićrząt, roślin 
i kamieni, szczególnie uwagi godne kości 
ziemne, które w Węgrzech znalezione Zo- 
stały, tudzież datki technologiczne składaią: 
ce się z fabrykatów kraiewych, instrumen. 
tów i starożytne bronie. 
Z Prefsburga d. 31 Stycznia. — Dnia 28go 
odprawiło się 58me, 29go 5gte, a Wczoray 
Gote seymowe posiedzenie. 


Wiadomości zagraniczne. 
Franc ya. 


Z Paryża d. 23. Stycznia, — Monitor 
wczorayszy zawićra następuiący wyrok Ce. 
sarski, ieszcze podczas pobytu Cesarza [mci 
w Amsterdamie wydany: 


W pałacu Amsterdamskim dnia 
18. Października 1811. 


Napoleon &c. &c. Ze zdanego nam 
rapportu o Królewskim orderze iedności, u- 
stanowionym w Naszych departamentach hol- 
ienderskich, uznaliśmy, iż order ten przez 
zaszłe w rządzie tego Kraiu odmiany zgasł, tak 
iak zgasły wszystkie ordery w Toskanii, 
w Kraiach rzymskich i innych, koleyno do 
Państwa przyłączonych. Wyrzekaiąc zaś sa- 
mi to zgaśnienie, użyliśmy oraz tey sposo- 
bności do oświadczenia, iż usługi, które po- 
dług obowiazków ku Kraiowi, Panuiącemu i 
oyczyznie w kraiach późniey pod panowanie 
Nasze przeszłych czyniono, zatrzymuią war- 
tość swoją w oczach Naszych, chociaż nawet 
były nam szkodliwe. W tych widokach u- 
znaliśmy za rzecz użyteczną ustanowić no- 
wy order, i zostaliśmy do tego tém mocnićy 
nakłonieni przez te uwagę, iż rozszćrzenie 
Państwa Naszego, także liczbę takowych mię- 
dzy Naszemi poddanemi, którzy na urzędach 
sądowych, w administracyi i woysku celuią, 
powiększyło; iż takim sposobem usługi wszel- 
kiego redzaiu, które chętnie nagradzamy, tak 
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dalece się pomnożyły, że granice Legii ho: 
norowey luz przestapione RRR, i że usta- 
nowienie orderu trzech run złotych może 
tylko po części temu zaradzić , będąc szcze- 
gólnie na nagrodę usług woyskowych prze- 
znaczone. Z tych zatćm powodów po wy- 
słuchaniu Naszćy Rady postanowiliśmy i 
stanowimy, co następuie: 


EÈ yg ut I; 


O ustanowieniu Orderu Ziednocze. 
nia; o urządzeniu i administra- 
: cyi iego. 

Art, 1). Ustanawiamy ninieyszym wy- 
rokiem Cesarski Order Ziednoczenia. 
(Ordre imperial de ła Reunion.) 2). Order 
Ziednoczenia będzie dawany w nagrodę u- 
sług, czynionych przez Naszych poddanych 
na urzędach sądowniczych lub adiniaistracyi- . 
nych, tudzież w służbie woyskowey, 3). Ty- 
tuł i prawa W. Mistrza Cesarskiego orderu 
Ziednoczenia, należćć będa wyłacznie do Nas 


"samych i Naszych następców. — 4) Order Zie- 


daoczenia składać się będzie z 200 Osób wiel. 
kiego krzyża, 1000 Kommandorów i 10000 
Kawalerów. Będzie także miał W. Kancle- 
rza i W. Podskarbiego, którzy mieć beda 
rangę osób zaszczyconych W. Krzyżem i no- 
sić ozdobę tego stopnia. — 5) W Radzie Or- 
deru tego będziemy My prezydować, ałbo 
téż Kiąże z Krwi Naszćy lub Xiąże W. Dy- 
gnitarz i maiący W, Krzyż Orderu, którego 
My tym końcem wyznaczymy. — 6) Rada 
musi się koniecznie raz do roku zgromadzać, 
dla wysłuchania rapportów W. Kanclerza i 
W. Podskarbiego o stanie Orderu i zarza- 
dzaniu dóbr, które do niego będą przyłaczo- 
ne, Ogłoszenie mianowań odbywać się bę: 
dzie na posiedzeniu Rady. Członki nowo 
mianowane, ieżeli są przytomne, wykonają 
przysięgę przed Nami, lub Prezesem od Nas 
na ten koniec wybranym, Względem człon- 
ków nieprzytomnych, będa osobne postanoe 
wienia wydane. W. Kanclerza obo- 
wiązkiem bedzie utrzymywać protokół obrad 
Rady, układać protokoła, wydawać dyplo- 
ma i utrzymywać korrespondencyą. — .8 
W. Podskarbi zarządzać będzie dobrami Or. 
deru. — 9) Przysięga, która członki Orderu 
ziedneczenia wykonywać będą, iest następu. 
iąca: Przysięgam wierność Cesarzowi i iega 
dynastyi, Przyrzekam na móy honor, iż 
poświęcę się na usługi J. C. K, Mości, na 
obronę iego Osoby i na utrzymanie całaści 
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Państwa; iż nie będę się znaydował na ża- 
dnéy radzie lub ‘zgromadzeniu przeciwném 
Spokayności Państwa; iż doniosę J. C, K. 
Mości o wszystkim, coby sie knowało prze- 
ciw iego honorowi i bezpieczeństwu, lub co- 
y mogło nadwerężyć iedność i dobro Pań- 
stwa,” z 


TĘyŁał Ie 
O ozdobie. 


10) Ozdoby Cesarkiego orderu Ziedno- 
czenia, bedą stosowne do rysunku przez Nas 
potwierdzonych i do ninieyszego wyroku 
przyłączonych wzorów, — 11) Członki W. 
Krzyża nosić będą Krzyż na szerokićy mie- 
bieskiey wstędze, z prawego ramienia na le. 
wy bok wiszicey; nosić także będą na su- 
kni i płaszczu gwiazdę orderową śrebrem haf- 
towaną. Kommaudorowie nosić będą podo- 
bny, ale mnieyszy Krzyż na wstążce niebie 
skióy na szyi. Kawalerówie nosić będą Krzy- 
żyk na wstążce niebieskićy na lewéy stro- 
nie piersi, 

Tytuł IL 


Ogólne urządzenie. 


12) Królewski order Jedności ustale i 
znosi się. Członki W. Krzyża, Kommando- 
rowie i Kawalerowie rzeczonego orderu, nale- 
żą podług przynalezytego im stopnia do Ce. 
Sarskiego orderu Ziednoczenia. — 13) Wszy- 
stkie ordery innych Kraiów, od początku pa- 
nowania Naszego z Cesarstwem Naszóćm po- 
łączonych, są także zniesione. Wszyscy: Nasi 
poddani, którzy byli członkami rzeczonych 
órderów, mogą bydź przyięci do orderu Zie- 
dnoczenia. Tym końcem maia prawo, udać 
się do W. Kanclerza Cesarskiego orderu Zie- 
dnoczenia, dla uproszenia sobie od Naszóy 
łaski swoiego przyięcia. — 14) Urządzenia 
ustawy pod d. 24. Ventose roku 12, tyczą- 
ce się utraty stopnia i praw służących człon- 
kowi Legii honorowćy, stosuią się także do 
członków orderu Żiednoczenia, — 15) Nasz 

: Kanclerz orderu Ziednoczenia ma sobie 
polecone wykonanie ninieyszego wyroku, któ- 
ły ma bydź zapisany w dzienniku praw. 


Podpisano: Napoleon. 
Na rozkaż Cesarza Minister Sekr. 
Stanu 


Hrabia Dara. 


, Wyrók Cesarski w pałacu A msterdam: 
skim d. 18, Października wydany, miannie 
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Ministra Stanu, Xiecia Cadore (Champa- 
gny), W. Kanclerzem Cesarskiego orderu Zie» 
dnoczenia, Drugi wyrok Cesarski tegoż sa- 
mego dnia wydany, mianuie Pana van der 
Goes van Dirxland, W, Podskarbim Ce- 
śarskiego orderu Ziednoczenia. Trzeci nako- 
niec wyrok, również d, 18. Października wy- 
dany, wyznacza na wyposażenie tegoż orde 
ru 500000 franków dochodu z nadzwyczay- 
nych dóbr Cesarza Imci. 

, Po zdanćy sprawie przez W. Sędziego , 
Ministra Sprawiedliwości i po wysłuchaniu 
Rady Stanu d. 21 Stycznia 1812 w pałacn 
Tuilaryiskim, uchwalił Cesarz Imó podanie 
rozstrzygające różne pytania względem tych 
Francuzów, którzy są naturalizo- 
wani, albo za granicą służą, 


Hiszpania. 


(Gazeta Warszawska umieściła na- 
Stępułące ważne wiadomości , o których na» 
eszłe tu w czasie podaniu Gazety naszćy 
do druku dzieńniki francuzkie i niemieckie, 
nic leszcze nie nadimieniły.) 

, Walencya, stolica Królestwa tego i. 
mienią i główne siedlisko rokoszu, maiąca 
przeż ciąg oblężenia 200000 ludności, a od 
20000 regularnego woyska hiszpańskiego pod 
naczelnóm dowodztwem Jenerała Bla ka 
broniona, przeszła w moc zwycięzkiego woy- 
ska Cesarza Francuzów, którćm Marszałek 
Suchet dowodzi, d. 20. Stycznia, to iest, 
wọ dni po otwarciu przykopu. 

Monitor Paryzki pod d. 24 i 25tym, 
zawićra doniesienia urzędowe Marszałka S u- 
chet, opisniące wszelkie działania woyska 
iego od początku opasywania i oblężenia 
Walencyi, aż do ićy wzięcia przez kapitula- 
cyę. — Namienimy tu tylko o tem, co Mar- 
szałek Suchet pod d, 8. Stycznia donosi: Je- 
nerał Blake umyśliwszy wypaśdź z Walen. 
cyi iednćy nocy i dostać się na pola, wy: 
stąpił we 12000 woyska. Ale go waleczni 
Polacy z 1go pułku Nadwiślańskiego mężnie 
przyięli, poczém cała prawie kolumna była 
nazad przez wyższy most wpędzona do mi4. 
sta, oprócz może 3006 ludzi, którzy się mię- 
dzy góry dostali, a przeszło 400 legło lu 
utonęło w kanałach. Szybkość działań in... 
żynierów i artylleryi, tudziez nadzwyczay- 
na ucieczka Hiszpanów do obozu francuzkie- 
gos, zniewoliły Blaka do opuszczenia ze. 
wnętrznych szańców naieżonych gi działa- 
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mi, i zamknięcia się w murach miasta. Ko- 
rzystaljąc z tego Marszałek Suchet, posłał 
Pułkownika Mayera z listem wzywalącym 
Blaka, aby ochraniaiąc tak wielkie i ludne 
miasto, poddać go Rie omieszkał. Listu te- 
go taka była osnowa: 


„Mci Panie Jenerale! Prawa woienne na- 


znaczaią koniec klęskom ludów; nadszedł 
ten koniec. Dziś woysko Cesarskie iest tyl- 
ko o to sążni od główney twierdzy; za kil- 
ka godzin możemy kilka wyłomów zrobić, 
a wtedy kolumny Francuzkie szturm przy- 
puściwszy, wpadną do Walencyi. Ieżli po- 
czekasz na tę straszną chwilę, nie potrafie 
wstrzymać zażartości żołnierza, i sam JW. 
Pan odpowiesz Bogu i ludziom za nieszczę. 
ście, iakie spotka Wałencyią. Chęć o. 
chronienia wielkiego miasta od zupełney ru- 
iny, skłania mię do'ofiarowania ci chwale- 
bney kapitulacyi, Przyrzekam w niey zosta- 
wić ofliceróm ich sprzęty, i szanować wła- 
sność mieszkanców. Nie potrzeba zaś mó- 
wić, iż wiara, kióra iest także naszą, be. 
dzie szanowana. Oczckuje odpowiedzi za 
dwie godziny, i pozdrawiam JW. Pana zwy. 
sokiém poważeniem, — Dan w obozie pod 
Walencyią d, 6. Stycznia rgie. ** 
Podpisano: 
Marszałek Suchet. 


, „Nie wpuszczono posłańca do miasta, a- 
ni się widział z Blakiem, bo ten Jenerał 
nie był iuż pavem uczynienia, coby chciał, 
ale musiał ulegać woli fanatyczney Junty, 
w którey trzey Franciszkanie i dway rzeźnicy 
mieyscowi przewodzili. Bylito ci sami, którzy 
przed trzema laty nakazali wyrzuąć 400 fa- 
mili Francuz-kich wypędzonych z tego kraiu. 
W kilka godzn odebrał przecież Marszałek 
Suchet taką odpowiedź Blaka: 

»„Mci Jenerale! Doszedł mię list JW. Pa- 
na. Wczoray może przed południem był- 
bym przystał na odmienienie stanowiska 
woyska molego, wynosząc się z miasta dla 
ochronienia mieszkańców iego od niedogo- 
dności i nieszczęścia strzelania. Ale pierwsze 
24 godzin, którycheś JWV. Pan użył na pale- 
nie miasta, dały mi poznać, ile mogę pole- 
gać na stałości ludu i odważeniu się iego na 
wszelkie ofiary, jakie będą potrzebne, aby 
woysko moie utrzymało sławę imienia Hi- 
szpanskiego, Działay więc daley JW. Pan; 
a co do odpowiedzialności Bogu i ludziom 
za nieszczęścia, iakie obrona i woyna po- 
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ciąga za sobą , ta bynaymniey na mnie nie 
spadnie, — Dan w Wałencyi ógo Stycznia 
1812. Podpisano: 


Joachim Blake. ` 

Po takiey odpowiedzi, wziął się Mar- 
szałek Suchet do dalszych działań, ktore- 
by przyspieszyły zdobycie szturmem lub pod- 
danie sie Walencyi, 
dziemy iuż całkowite doniesienia tegoż Mam 
szałka. 

Doniesienie Marszałka Suchet 
przesłane Xieciu Neufchatelskiemau, 


Ale w tey mierze kła: | 


Majorowi Jeneralnemu całego Woy-. 


ska Francuzkiego. 


W głównćy kwaterze w Walencyi 
12. Stycznia. 


„ Proszę W, X. Mci, abyś doniósł Ce. 
sarzowi, że rozkazy iego są uskutecznione, 


gdyż Walencya dostała się w moc woy- 


ska iego. Szybkie obroty nasże od d. 26 
Grudnia, przymusiły nieprzyiaciela do cofnie- 
nia się za liniię warowni iego. Sciganie go 
do St Philippe, i wymknienie się części 
woyska z Walencyi, odięły Blakowi 
wszelką nadzieię odsieczy, 1 Opasanie mia- 
sta dokonane z naywiększą wytrwałością. 
Woysko chciwe chwały szukało niebezpie- 
czeństw, i trzy wycieczki walecznie odpar- 
ło. Smiałe roboty inżyniierów, którzy wno- 
cy zigo na zgi Stycznia przykop o Bo są* 
żni od warowni nieprzyiacielskich otworzyli, 
a w 4 dniach przysunęli się do rowu o 15 
sążni; zadziwiające usiłowania artylleryi, któ: 
ra posypała bateryie w odległości 60 sążni, 
ione obsadziła działami , pomimo deszczów 
i dróg niegodziwych; stałość piechoty w dzie- 
leniu tych wszystkich robot, to sprawiły, 
że nieprzyiacie! porzucił szańce swoie, 81 
działami obsadzone, Szańce te rozciągały 
się na 6000 sążni; Walencyja wyłożyła 
12 miliionów realów na ich zrobienie, i ty- 
siące rąk do ich wzniesienia przez dwa lata 
używała. Rozpoczęto strzelać z naszey stro- 
ny d. 5. b. m. Dnia 6. ofiarowałem kapitu- 
lacyą, którą odrzucono. Kazałem więc po. 
dwoić ogieh, i przcz trzy dni ityleż nocy 
wpadło do miasta 2700 bomb , które wysa- 
dziły kilka składów prochu, i znaczny po- 
żar sprawiły. Niezmordowana  artylleryia 
nasza usypała dwie 1ociodziałowe bateryie 
do zrobienia w murze wyłomu. lużyniiero- 
wie dostali się iuż byli do ostatnich domów 
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na przedmieściach, i postawili miuiierów 
pod dwiema głównemi bramami, gdy w tém 
naczelny Jenerał Blake, leękaiąc się okro- 
pnych a bliskich skutków szturmu, przyiął 
poniższą kapitulacyą, oddaiącą w moc Cesa- 
rza miast Walencyię; 374 dział; 180,000 
funt. prochu; 3 miliiony ładunków; 16,131 
ieńców z woyska liniiowego, według przy- 
łączonego tu rejestru, a przez naczelnika 
sztabu Hiszpańskiego podanego, i 1950 cho- 
rych w szpitalich Walencyii Valdigna; 
1809 koni zpod iazdy i artyllerycznych; 
21 chorągwi; 893 oficerów; 22 Jenerałów 1 
brygadyierów między któremi są Zayas, 
Lardizabal, Miranda, Marco del 
Ponte, Sea dowodzca iazdy; Margrabia 
Rocca, etc; 4ch Jenerałów Leytnantów ; 
6 Marszałków Polnych, wielu Pułkowników 
Jenerała naczelnego 2go korpusu Hiszpań- 
skiego Oddonnela, i Kapitana Jenerał. 
nego Blaka, całćóm woyskiem dowodzące- 
80. — Niezmierną i nienagrodzoną stratę po- 
nieśli tu rokoszanie; utracili bowiem 50 of- 
ficerów artylleryi, którzy wyszli ze szkoły 
Segowii; 383 miniierów i saperów; 1400 
"Wnych artyllerżystów, między któremi są 
4 prześliczne kampaniie artylleryi konney, 
malące zo dział polowych z zaprzęgiem. — 
Rozbraianie milicyi szybko idzie, i niezadłu- 
80 się ukończy. (Tu następuie pochwała ró- 
źnych Jenerałów, i polecenie woyska wzgłę- 
dóm Cesarza. Podpisano: Suchet: 
,  Kapitulacyia zawarta między Marszał. 
kiem Hrabią Suchet naczelnym wodzem woy- 
ska Francuzkiego zwanego Arragońskiém, 
a między naczelnym Jenerałem Blakiem, 
dowodzącym 2gićm i gciém woyskami Hi- 
szpańskiemi, względem obięcia miasta Wa- 
lencyi. 

Art. 1.) Miasto będzie oddane woysku 
Cesarskiemu, religiia szanowana, mieszkań- 
ce i własności będą pod opieką, — 2) Nay- 
Mnieysze prześladowanie za przeszłość nie 
dotknie tych, którzy czynnie do woyny i 
Tewolucyi należeli. Dozwała sie każdemu, 
toby chciał, wynieść się gdziejndziey w prze- 
giągu trzech miesięcy, za wiedzą i upowa- 
znieniem dowodzcy woyskowego x z familia i 
maiątkiem, — 3.) Woysko wyidzie z honora- 
MI woiennemi bramą Seranos, i złoży 
Wł za mostem na lewym brzegu rzéki G ua- 

alaviar. Ojficerowie zatrzymaią przy 
A SME: konie i sprzęty, a żołnierze 
Y woyskowe. — 4.) Gdy naczelny Jen. 
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Blake oftaruie oddać ieńców Francuzkich 
i sprzymierzeńców Hrancyi, będących na 
wyspie Majorce, w Alikancie i Karta- 
genie, pozostanie takaż ilość ieńców Hi- 
szpańskich w miastach, które są w mocy 
Francuzów, aż poki nie nastąpi wymiana- 
głowę za głowę, stopień za stopien. Wa- 
runek ten rozciąga się także do KMommissa- 
rzów i innych urzędników woyskowych obo- 
iey strony, zostaiących w niewoli.  Wymia- 
na odbywać się będzie w miarę przybywa- 
nia oddziałów iehców. Francuzkich. — 5.) 
Dziś, dnia 9. Stycznia, skoro kapitulacya 
podpisaną zostanie, brama Morska i cyta- 
della będą oddane kompaniiom grenadyie- 
rów Francuzkich pod dowodztwem Pułko- 
wników. Nazaiutrz o gmey zrana wyidzie 
osada z miasta bramą Seranos, a 2000 lu- 
dzi wyciągną w tymże czasie bramą St. 
incent, i poydą do Aleira. (Ci przezna- 
Czeni tymczasowie na wymianę.) — 6) Of- 
ficero wie uwolnieni iuż ze służby, a obe- 
cni w Walencyi, mogą, gdy zechcą, po- 
zostać w mieście, i byt im będzie zapewnio- 
ny. — 7.) Jenerałowie inżyniierów i artylle- 
ryi, tudzież ieneralny Kommissarz woyską 
iszpańskiego wydadzą Jenerałom i Kommis- 
sarzom francuzkim, każdy w swoim przed. 
miocie, inwentarz wszystkiego. — Działo 

się w Walencyi d. 9. Stycznia 1812. 
Podpisano: Jen. brygady naczelnik 
sztabu woyska Francuzkiego, St. 
Cyr Nugues, umocowany od 

Marsz: H: Suchet. 


Jen. dywizyi Józef de Zayas. 
Zatwierdzam tę kapitulacyię: 


Joachim Blake, iHr. Suchet, 


Drugie doniesienie Marszałka 
Suchet do Xięcia Neufchatelskiego. 


Wgłówney kwaterze w Walencyi 
d, 13 Stycznia, 


s» Dnia 10 zrana, woysko rokoszanów 
zamknięte w Walencyi wyciągnęło i prze- 
ciągnęło przed orłami Francużkiemi, co trwa- 
ło az do nocy. — Jen. Błake, naczelnik 
rokoszu ruszył w drogę z 6 Adjutantami swo- 
iemi pod strażą Pułkownika Pech, których 
do Pau (we Hrancyi) zawiezć kazałem. Je- 
nerał Hrabia Pannetier poiechał przy 
pierwszey g7miotysięczney kolumnie ieńców 
gośetncem idącym do Terrue];. takaż ko 
lumya poszła gościńcem Tortazańskim. Wy- 


$$ 


prawiłem do St. Philippe 2żóó0 ieńców 
dla wymiany ich za iehców Francuzkich trzy- 
manych wMajorcei Kadix. — Odbywa 
się rozbraianie milicyi, i iuż przywrócono 
spokoyhość w tey piękney prowincyt. Mia. 
nowałem dowodzcą w mieście Jenerała Ro- 
bert, którego szczególniey poważam. Jen. 
Harispe stoi w St, Philippe zswoią dy- 
wizyią,'i wysyła podiazdy ku Alikanto- 
wi. Coraz więcey wynayduiemy Składów 
broni i mundurów, dostarczonych przez An. 
glików. Mieniący się Konsulem nieiaki Fap- 
per, podżegał rokósz nie szczędząc an! pie- 
niędzy, ani paszkwilów, api obietnic dlą 
zapalania umysłów. Mocno Hiszpani na: 
rzekaią, że ich Anglicy ustawicznie do kro» 
ków rozpaczy przywodzili, a potćm ich o- 
puszczali, — Co do mnie, mocno SIĘ cie. 
szę, że tak wielki wypadek żadney straty 
dla nas nie zrządził. ““ 
Podpisano: Marsz, Hr. Suchet, 
(Tu następuie wyszczegółoienie ilości 
różnych rynsztunków woienaych znalezionych 
w Walencyi, iuż wyżey wymienionych, 
amiędzy temi 12,000 karabinów; %ysSzcze. 
:gólnienie nazwisk Jenerałów i Brygadyierów 
wziętych w niewolą, 4 nazwisk pułków Hi. 
szpańskich zabranych; naręście, dziehnik ob. 
lężenia Walencyi.) ; 
Nagradzaiąe Cesarz przysługi uczynio* 
ne przez Jenerałów , officerów i żołnierzy z 
woyska zostaiącego pod dowództwem Mar- 
szałka Suchet, wydał trzy ustawy w tey 
mierze. —— Praez pierwszą, wyznaczył za 
200 miliionów kapitału dobra w prowincyi 
Walencyi rzecz tegoż woyska, i za: 
raz ie kazał obiąć jeneralnemu Iutendentowi 
nadzwyczaynych dóbr Korony. — Przez 
drugą mianował Marszałka Hrabiego Su- 
chet Xiążęciem (Duc) Albufera: — Przeę 
trzecią, nadał mu prawem lennćm maig- 
inożć Albufera ztytułem Xiestwa (Duché), 
ze wszystkiemi do tey maiętności przynale- 
źytościami. 


ma 


Portugalia, 


| Ka początku Stycznia (wyraża dziennik 
Alfred) nadeszły listy z Oporto do Lon: 
dynu, dochodzące do dnia 18. Grudnia; 
lecz żadnych ważnych nowin niezawićraiące. 
Donószą te listy; że woysko sprzymierzone 
giwsze ieszcze w swoich leżach zostaie, i 


śe Lord Wellington podróż do kizb o- 
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ny przedsięwziąć zamyślił. Niektóre działa, 
które w przeciągu tego lata z Oporto na 
granicę były przywiezione, znowu do Opor 
to odesłane zostały. Liczba chorych, dotad 
ieszcze iest bardzo znaczna, F 


Hiszpańska Ameryka południowa. 


Listy zBuenos.Ayres pod dniem 8. 
Pażdziernika donoszą, że układy między 
tamteyszą Juntą i Wice.Królem Elio w Mon- 
tevideo, osobliwszym sposobem zerwane 
zostały, Gdy Deputowani Wice -Króla od 
Deputowanych Junty na fregacie angielskiey 
bardzo grzecznie przyietemi zostali, chciał 
Wice-Król newy krok do poiednania się zro- 
bić, i zaprosił Deputowanych Junty na lad 
do Montevideo, gdzie dla nich wspania- 
łą ucztę i faierwerk przygotował, Deputa- 
wani przyobiecali z początku przyiśdź, lecz 

dy woysko Wice-Króla w celu czynienia im 
e woyskowych na brzegu uszykowa- 
ne uyrzeli, przeiął ich roptownie strach, a 
sądząc że Elio łapkę na nich gotuie i chce 
ich zabrać w niewolą, odpłyneli nazad, Elio 
był bardzo rozgniewany z przyczyny podey- 
rzenia , znieważaiącego tak bardzo charakter 
iego iako Oficera i Hiszpana, i do tego 
przysło, ze oświadczył, iż ani iuż chce sły- 
szóć o układach, 


irlandya, 


Dnia 26 Grudnia odprawiłi Katolicy w 
Dublinie w teatrze na ulicy Fishamble 
obwieszczone zgromadzenie jeneralue. Lord 
Fingal prezydował, a Lord French ucay- 
nit pićrwszy wniosek , który P. Barnwall 
popićrał. Dwóch znakomitych Protestantów 
P. Winter i P. Mac Nally, znaydowali 
się na tém zgromadzeniu i byli uczestnikami 
roztrząsania, w którém energią zdań swoich 
celowali. Ostatni mówił obszćrnie o uwię: 
zieniu Lorda Fingal i Netterville; u. 
trzymywał ón, iż ponieważ Lord -Porucznik 
nie ma mocy kazać kogo uwięzić, więc nie 
może także żadnemu urzędnikowi nadać téy 
mocy. Król sam nie posiada téy mocy, któ- 
rą sobie Lotd-Pórucznik przywłaszczył, — 
Lordowie Fingal i Netterville zamyżłali 
podać skargi przeciw P, Hare urzędnikowi 
Policyi, który ich podczas rożproszenia zgro. 
madzenia Katolików na ktżeśle prezęsowskićm 


ica 


na iedną uwięził chwilę. W skargach tych 
mież ządąć zadosyć uczynienia od Sądu. 


Multany. 


Z Jass d. 1. Lutego, — Od nieiakiego 
Czasu zgoła nic nie słychać o układach wzglę- 
dem pokoiu, Stoiace w tuteyszćy okgłlicy 
Woyska rossyiskie, które się po naywiększćy 
Części z dywizyi Markowa składały, cią- 
gua ku Duaaiowi. Temi dniami przecho- 
dził tędy jeden pułk z gtćy dywizyi. Ta 
dywizya , którćy niegdyś Jener. Suwarów 
Przywodził, zostaie teraz pod sprawą Jen. 

aiora Jarmelowa, 


UPPYLPRPNTPRDEO PY WHYUPREODĄEPRPAAEPAPĄDYŁCĄ 


lakich środków i iakiego przemy- 
słu używa Naród angielski do 
kultury swéy ziemi, tudzież do 
wydoskonalenia swych pło- 
dów, i iakbyśmy go wtéy mie- 
rze naśladować mogli? 


(Ciąg dalszy.) $ 


Tak wielkie u nas pasmo gór karpac- 


kich, mogłoby słusznie służyć za oyczyznę 
owiec, Nie koniecznie tu o wybór wysoki 
onych rasy teraz idzie; każdy wić, że u 
nas prosty człowiek nie może ieszcze farbo- 
wanem suknem okrywać się; a tych, co cho- 
dzą w odzieży sukiennćy, ledwie iest 5ciu ze 
sta, Same surowsze kraiu naszego klima, zdaie 
się uwalniać od tego wymysłu; atoli tego nie 
inó.na zaprzeczeć, ze nasz lud, iako dłuższego 
kroju sukni wymagaiący, więcey zapewne ma- 
teryi wetnianey potrzebuie, iak ten lud, który 
krótsze suknie nosi. Należałoby to zaiste do 
cudu porachować, że u nas 300000 sztuk 
owiec okrywaią niemal trzy miliony ludzi; 
ale temu przestaniemy się dziwić zważaiąc, 
bę dzieci naszego ludu, prawie do kilkuna- 

Pru lat ni ia fonie i 
żŻiynsie APE SERY 3 
niu do gmiesięcy także rzadko kied ier 
bie wciaga sier. i sę 
kłada ię does” a ag E POP 
cy, , tego, aibo nigdy nie ma 
8iego sleraka do odmiany , albo go nosi 

Póty, póki sam zniego nie opadnie. 
bydła ię ost podobne siedlisko dla 
ik oszernych wybrzeżach Dniestru i 
ych rzek żałożyć. Dotąd służą onepo nay- 
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większóy części wypasowi tylko stad prze-. 
chodnich, które zapuszczone w tłuste trawy, 
w większey Części onę tratuią, a z dziesiątey 
części ledwie żywią się. Coż powićmy ie- 
szcze, na tyle błot ibagnisk, które nie będąc 
wysuszone ledwie nie truciznę dla bydłąt ro- 
dzą? Tu przyznać trzeba, że bez dzielnćy 
pomocy Rządu, chęć nasza i żądza ną ma- 
ło się przydać mogą. i 

Ša przecież mieysća, wspólnóy tylko 
sasiadów umowy potrzebuiące, aby zaraza 
zgniłych wód znich ściągnioną bydź mogła; 
iednakże te umowy podobnoś albo dla bo» 
iażni, aby tam, gdzie błota stanowia grani- 
cę, przez wykopane rowy do awulsów nie 
było powodu; albo dla chciwości pozornego 
zysku, żeby błoto groblą zatrzymane, iaki 
taki młynek obracało ; lub też nakoniec dla 
tego, że obsuszenie bagna znacznego kosztu 
za zwyczay wymaga, rzadko gdzie do sku- 
tku przychodza. 

I ua téy ziemi gdzie łąk obszernych na- 
turalnych nie mamy, chów bydła zaniedba- 
nym bydź nie powienien; potrzebą taką przy- 
naymnićy ilość bydła utrzymywać, iaka iest 
do uprawy roli potrzebna, U nas dotąd ża- 
dna prawie wieś nie wić, iaką ilość robocze- 
go bydła i koni mieć, łub iaka proporcya 
między bydłem roboczćm, a bydłem do wy- 
gody służącóm zachować się powinna; i iaka 
znowu wziąć się ma proporcya, żeby temu 
bydłu wystarczała pasza, czyli na zimę, 
czyli na lato; lub nakoniec iak tó zrobić: 
aby tam, gdzie mnićy iest bydła, obszćr- 
nieyszych dla niego nie zostawiano obło- 
gów, a gdzie iest więcćy, aby mu potrze- 
bnéy nie ścieśniano paszy. Z tey to przy» 
czyhy rolnik nasz często pozbywa się bydle- 
cia dla tego tylko, że go nie ma czćm prze- 
zimować; albo dla tego, że dla nędznóy pa: 
szy [w lesie, pracy ustawiczney wytrzymać 
nie może. Anglik iak widzieliśmy żywność 
bydlęcia nad własną pamięć przekłada, my 
oboygu bylibyśmy wstanie dogodzić. 

Wartąby było rzeczą gospodarstwo an- 
gielskie i w tém nasładować, abyśmy na 
naszéy ziemi urodzayne zasadzali drzewa. 
W Anglii, we Francyl, w Niemczech it. d. 
wielość sadów, wygadza i potrzebóm dəmo- 
wym i niezmierne przynosi pożytki; u nás 
jest ta znakomita gałęż gospodarstwa W zane- 
dbaniu, Nie sąnam wprawdzie potrzebne ob- 
szćrne i wymyślne ogrody iak są w Anglit, 
które tam bardzo znaczną liczbę akrów vus 


ad 


bićraią; lecz powinniśmy ile możności przy- 
kładać się do rozmnożenia sadów. 
Potrzebaby nam także starać się o zapro» 
wadzenie takich narzędzi, które pracę rolnika u- 
łatwiaią; podaią one bowiem lekszy I prędszy 
sposób orania, rówiiieyszy sposób siewu, nade- 
wszystko zaś, zręcznicyszy sposób zbioru 
zboża i młocki. W tem wszystkićm rozum 
ludzki w Anglii wysilił się, a do tego dopo- 
mogły mu uczone i dobro Kraiu kochaiące 
głowy. Morawa i Niemcy, że w Wyte az 
cę staraią się postępowac, daie się to WR 
po części na źniwie, 1 na malgpbig. À A A 
sek, którym się podciną stoiące zbożć tak, 
że podcięte zboże nis spada, 
toiące opićra się; tudzież ów s toc- 
"A że dach naci są w stanie tyle Ka 
zboża, na co u nas. 8 młocków gł o- 
wodzą sposobność wynalazku; my że do tego 
samego przemysłu zgorliwością nić "(Jka 
się, podobnoś temu winna obfitość p paaa 
zany. Lecz czyliż ona na to iest, aojąmy ią 
marnotrawili? A ieżeli to prawda, że Skarga 
nasza na Poddanych iest czasem SPE: 
wą, iż to są ludzie leniwi, nieprzyć ylni i 
niezreczni, więc to samo powinnoby las po. 
budzać, abyśmy przez inne środki nagradza. 
li sobie ich opieszałość i niezręczność. To 


pos ób młoc- 


ale na zboże 
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wszystko łatwo u nas staćby się mogło, gdy- 
by Możnieysi w dobrach swoich różne blaie- 
ry narzędziów zaprowadziłi, i w nich rze- 
mieślników do teyże potrzeby osadzili, Nie 
można tego naszemu Narodowi uiąć, żeby nie 
był skłonny naśladować tych przykładów, 
'które do pożytku iego zmierzają. 

Co się tyczć ? 


niczych skarbów, są one w Anglii i rozli- 


czne i obfite. Nie należą ad regalia, lecz 


się w ręku Dzierżawców znayduią, Przecież 
miedź, ołów, cyna ledwie nie po całym 
świecie iako towar rozchodzą się, a wegle 
kamienne staia się naynieoszacowanszym pro: 
duktem tak do utrzymania fabryk i reko- 


dzieł angielskich, iako też dla handlu, Nasz 


produktów z kopalni i gor- 


kray chociaż nie ma innych kosztownych 


metalów, tedy nie zbywa mu na rudach że- 
laznych, któreby może naysławnieyszym ha- 
merniom angielskim dostarczyły; ma oraz 
marmury, alabastry, kamienie naydoskonal- 
sze do nayprzednieyszey rzeźby, ma torfy 
nieprzebrane, a w środku rheniów, które 
z rzekami z gór karpackich wytaczaią się, mo- 
głyby się znaleśdz i kosztowne kamienie, iak 
tego próbki znalezione dowiodły. 


(Reszta potem.) 
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Meteorelogiczne postrzeżenia we Lwowie ed dnia 10. do 12, Lutego 1812. 
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mowanie chmur, a z niemi przez uwolnienie się cieplika (caloricum), podnosze" 


nie się Ciep łomierza. 


Około 11 godziny w necy, dyto nieba caikiem zachmurzone, a 


» północy pekazywał iuż Cieptomierz tylko 12 stopni niżey O. 


